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W y b ó r  Prezesa  Senatu J W .  S t a n i ­

s ł a w a  Hrabi  W o d z i c k i e g o  na da lszy  
p r a w e m  o z n a c z o n y  cz as*  by i  dla Miesz ­
k a ń c ó w  R z ec zy po s po l i te  y K r a k o w s k i e y  
p o w o d e m  do powszfcehney radości .  Dc e- 
l ' ł y  i ą  w s z y s t k i e  W ł a d z e  K r s i o w e  , w s z y ­
s tkie s t a n y ,  a d z ; ea 19 Grt id n . j  obta 
O b y w a t e l e  Miasta K r a k o w a ,  aby o k a z a ­
li  ■ u b l i t z n i e ,  i le i th  obchodzi  W y b ó r  
N a c z e l n i k a ,  k tó ry  obok w z e r o w e j o  po­
ś w i ę c e n i  się usłu De K r a i o w e y  , godność* 
Szlachetność C z ł o w i e k a  w  wy  sokiem* z a ­
c h o w u j e  s topniu.  — Na obiedz ie  przez  
J  W -  Jana  M - e r o s z e w s k i e g o  R e pr ez e nt a n­
ta z G m i n y  O k r ę ^ o w e y  C h r z a n ó w  na k i l ­
k a  d z ies ią t  Osób d a n y m *  odbierał  JW^.  
Prez es  Senata  d o w o d y  ż y c z l i w o ś c i  i u-  
szanowanio.  — Na s tą pi ło  w  T e at rz e  Na- 
r c d o o  y m z ro z po rz ą dz e ni a  W ł a ś c i c i e l *  
rzęs i s te  o ś w i e c o n y m  w y s t a w i e n i e  O pe ry :  
• K a z i m i e r z  Wielki i Brózda , c z y l i  Król 
Chiopkow. W i d o w i s k a  z a k o ń c z y ł o  się 
tr fneu.  O b r a ż e n i ,  ognie m B en ga l sk ie m  
o s w i e c o o y m  j  pi zy czem  A r t y ś c i  D ra m a ­
t y c z n i  o dś pi e w a l i  s to s o w n e  do  obchodu 

**y  U / o c z j s t o ś c i  wiersze p r z y  p o w s z e­

c h n y c h  ok laskach  S ł u c h a c z ó w . — M ia st *  
ca łe  z w ł a s n e y  chęc i  M ies z k ań c ó w byt© 
o św ie co n e .  Mo gi ła  W a n d y  z d a w a ł a  s 'ę 
bydź w ogień p - z e i s t o c z o n ą *, tę k i l kan **  
stu smolnemi  bec zka mi  P r z e ł o ż o n y  X ię -  
ży C y s t e r s ó w  w  Mogi le  oświecić  k az a ł  , 

i wy s t r z a ł a m i  z m o ź d z ie r z y  n ic ty l k o  Kra* 
i o w c ć m  ,  l ec*  i Z a g ra n ic z n y m  o * a t *4 
p r a g n ą ł ,  ze życzenia  w s z y s t k k i .  Miesa-  
k a ń e ó w  cny K r a i n y  W y b o r e m  J W .  Stani­
sława Hrabi  Wodzickiego na Prezesa  Sena­
tu spełnione zosta ły.

K A N T  a  T  A
Śpiewana w  Teatrze Norodówyń  

D n i a  19  Grudnia

C H Ó R .

O  dniu radości  ! dniu dla Serc  m it y  t 
Z a w i t a y  w o l n y c h  nadzieio nowa  !
Z n ó w  « c  Zeń ry le  Nieb* z i ś ^ ł y  *
Z n ó w  z ape wni on e  szczęśc ie  K r a k o w i  !

1. Glos Wieśniaka*

W a M  t© M oca rz e  W s p a n ia l i }
P i e r w s z y  hołd i s ł a w a ,

Żeście,t p ie rws i  N i m  wyt-ral*
O y c r m  S t a n i s ł a w a ,



)C 2<!»0 X

%

U e z c i l  O n  wisr .e ż yct en ia  *
W  tak p ię kney  potrzeb ę i 

B o  dla Z i o m k ó w  p o w o d z e n i a , 
P o ś w i ę c a  sam Sienie.

I I .  Głos Obywatela Miasta. ' 

M ą ż  c n o t l i w y  bez n a ; a u y  
G d y  na Rz ądu czele ;

N ie  lękam się p r z y k r e j  z,minay,
W  dobrą u fam ś m ’ ele.

Ju ż  nie iedne Jego  W ł a d z a  
S p e ł n i ł a  nud/.ieie ;

P r & t m y s ł , handel się o d r ad za ,  
W s z e c h n ic a  św.etn ie ie.

I I I .  Głos Wieśniaczki.

W  rzędzie s łodk  <h l a l e t  Je g o  * 
T ę  ieszcze po ł ożę*

Ze k o c h a n y  od każdego
Z ł y m  On bydź n t m o ż e  

B o  też koch«ć  G o  n-tie. y ,
Z  g tośney  życzeń  wol i  ;

W sz a c  On p ie r w s z y  w  pomoc b i e ż y ,  
P r a w d z i w e j  niedol i  J

IV. Głos Obywatela. Ziemianina,
D o  R e p r e z e n t a n t ó w  

W  j a k i e y i  W a s  położę ce n ie ,
J a k ą ż  czcsć ozijac.-e *

Z a  naszy ch  Serc zrołuwóenle 
W a m  ludu t łumacze  ?

Le c z  k-»aóż ten w y b ó r  z d z i w i ,
K t ó ż  go nie p o c h w a l i ,

Z e  cn o t l iw e g o  » c n o t l i w i  
S t różem p r a w  obral i  !

C H Ó R .

K o ń c z y  p ie rw sz ą  Strefą*

D o  J a ś n i e  W i e l m o ż n e g o  
S t a n i s ł a w a  Hrabi  W o d z i c k i e g o  , 

Senatora Kasztelana Kroi". Pohk: Orderu.
S. Stanisława pierwszey Ktassy Kawa­
leray Ptez sa Senatu Kzadzace go W \l- g  
ney o ,  Niepodl: i ściśle Neutralnego ,  
Miasta Krakowa, i je g o  Okięgu.

Gdybym b y ł  W ierszopisem , a razem uczonym,
Pisałby rn bez wątpienia arkuszowe Ody ;
A b y ś ,  Nowo o b ia n y ,  by ł  więcey Uczczonym,
Aby uczcie rozsędney Wolności swobody,

*  *
*

Lecz złamać łatwo zdołam ostre kolce trudu,
Gdy stroię w kwiaty p ra w d y ,  następne przed . ioty : 
Nad^iodę czystych zasług, przywiązanie L u d u ,
Czyn rostropoy Ouiercuw , Obranego Cnoty.

*  *•
%

popędem dla Narodu uwielbienie wzrasta ,
Gdzie słuszność i cześć Prawu , sa na bacznym Oku, 
Cofnąwszy wstecz Halika aż za czasy P usta,
-awsze dla szczęścia Kraiu miał to na widoku.

*  *
*  ,

Tak Serm  wolney Krainy starał się okazać
Z  uwagę obieraięc, Rzędu Naczelnika;
A  zdaznośc i zasługa były w stanie w sa a zsc ;
Z e  Rówuość przy Równości w pewnym w zgk d z  i

z n ik a ,
*  *

* l
Czyli  się SwAy lub Obcy zechce zastanowić?
la k  cięgle odznaczasz się czynnie i go ih w ie ,
Miemoże czystey praw dzie ,  tey prawdy odmowie,
Z e  T en  Urząd uależy Tob e sprawiedliwie.

* *
*

M iłość Ludu i wdzięczność nie używa M aski;
Świeżo On doznał T woich usiłowań mocy ;
Z n , , żeś Sprawcę Korzystney dla Mieszka iców 

ł a s k i ,
Jekiey Oowiodł szczególniey Monarcha Północy, ,

*  *
*

T u  d ow io dłeś,  czym iesteś w Oczach W ładców  , 
Świata ;

A swroctwszy uwagę wewnętrznych korzyści,
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G dy Kraiu nic dotknęła dochodów utrata ,
Sauia  Ł « zdi >śc z ładu  swoiejo oczyści.

*  *
★

Jeszcze dodana^ że wiełbioa Rz^da Tw ego sposób, 
M oralność, Sprawiedliwość z cnluba do.śwtauczana 
Nakoniec z fcespicczrustwem ma alków i Osób , 
Kray przy Konstytucyi, ma Rz^dy Trojana.

Z  Warszawy d. 1 3  G ru d n ia .

Towarzystwo Królewsko - }Krrszawikie P r z y - 
iaciui Nauk odbędzie posiedzenie pu 
bliczae dnia' ió Giudnia 11124 roku,, 
na ktorem ; 

i .  Prezes  T o n a rż y s t w a  Minister  S tanu 
S t a s z i c  zagai  posiedzenie.

*. Pro łess .  r U n i w er sy t e t u  W a r s z a w .  Ka  
i e t - n  GapoińsKi M y t  ć b ę d z i e ,  R y s  
ż y c ia  i zas ług  zmar łego K ui leg i  M i­
ch .da Kado.

3.  Mecenas To m .sz S w i ę c k i » W ia d o m o ść
o zn akom,  ts/.ych uo/.unyeh w  P o l ­
sce za p a n o w . n i a  Dontu J a g i e l l o ń ­
sk ie g o .

4. Sek re tar z  T o w a r z y s t w a  X .  E d w a r d
Cza< nec x i  , Kanonik M etr opol i ta ln y  
W a r s z a w s k i  R y s  zasług n a u k o w y c k  
Ś. p- X[ęeia  Alexandra  napiehy .  

g. Cz ione  i T o w a r z  s twa  E le m e n t a rn e g o  
Ł u k a s z  G a i ę b i o w s k i ,  U w a g i  nad 
A u t e n t y k i e m  Z wi eku  X I I .  da row a*  
r u n  T o w a r z y s t w u .

6 . R a d c a  Stanu Kaictan K o ź m i a n , P oe-  
a y i ą  •  Z ie m ia n st w ie  Polsk iem.

M ie y s c e  posiedzenia w domu T o w a r z y ­
s t w  i prz y  K ra ko ws r f iem  P rz e d m ie ­
ściu.  Zacznie się o go d zi n i e  rotey 
zrana .

Z  Petersburga d. 1 3  Listopada d. K.

{  Z  Kuryiera Litewskiego. )

G d y  p o w o d ź  d. 7 b. n .  p o z n os iw ­

szy w s z y s t k i e  n o s ty  na  N e w i e ; nie­

zmiernie t rudną uczyni ła  k o m m u n ik a c y -  
ią  m ię d z y  rozneml  częściami miasta  , 
C esa rz  J e g o n t - s ć  dia zapewnienia  u d z ia ­
łu rych ley  i skuteczney pomocy  , prze-  
znaczoney  dla of iar  tego n ie sz cz ęś l iw eg o  
zdarzenia wyd at  dnia 10 rozkaz dz ienny ,  
mianuiąey c z a s o w y c h  Gu ber na tor ów  ww- 
iennych , pod rozkazami  j e n e r a ł -  Gub er­
natora  wa ie n ne go  Pecersburgskiego,  Hr a­
bi M i łoradow u z a  , i ako to:  na W a s i l i m  
O s t r o w i e  , j enera ł  • Adiutaata  Benkender-  
fa i  w  Star ym  P ete rs bur gu ,  Jenerał  - Ad-, 
iutanta Hrabiego Ko ra aro ws kie goś  w  c z ę ­
ści Wś oo rg s k ie y  Jenerał  - Adiutanta D e -

prer dow-icza. ( C e n s :  Imp;_)
( Datsze wiadomości 2 Petersburga do 

następnego Numeru Gazety odkładamy. )

Z  Berlina d. 7 Gi udrda.

Xiążę  Pru sk i  W i l h e l m  z m a ł ż o n k a  
s w e i ą  i  rodziną  p r z y b y ł  dni* 7 b. m.  z 
z am ku  F iscnbach  , w  S z l ą . k u ,  do tu ejr- 
s z e . s tol icy .

N ie d a w n o  p n y b y l i  tu :  Hrabi*  2 i- 
cky  V » s o n k o ,  Cesa rs ko  A us try ia ck i  r z e ­
c z y w i s t y  ta y n y  R a d c a  i Pod- iómor2y  O- 
raz  n » d z w y c z a y n y  Pose ł  i P e ł n o m o c n y  
Minis ter  przy D w o r z e  t u t e j s z y m ,  z D r e ­
zna i tayny R a dc a  Stanu N i e b u h r , n*d-  
z w y c z a y n y  nasz p ose ł i pet a m o c n y  M i­
nister  p rz y  D w o r z e  R z y m s k i m  , z Mag- 
deourga.

G a z e t a  R z ą d o w a  tutey sza . 'donos i  z  
P o z n a n i a ,  iź handel  p i i a w k a m i  m e t y lk #  

t r w a  ciąg le  prz ez  Hamburg  do Lon d yn u  1 
le« nawec iest zn»czny«n z Korzyśc ią  d la  
.uboższey klassy ludzi .  O d  W  ie 1 kiey N o ­
cy  r. b. w  ie d n y w  pt wiecie  Babi me st -  
sk jm'  w o k o l i c y  R a k w i c  kupiono bl i sko 

rńi l i ion p i ia w e k  , z* k t ó re  z ap ła con o 3  

do 4 tysięcy  t * l a r ó w .  Z  poc zątku  pU-

(3>
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to no  tys iąc po 20 sr. * r .  , a teraz pfnci 
Się iuz  po  3  talary .  P r z e s z ł o  3 0  ubogich  
ludzi  ut rzymuie się w  R a k  w i c  \ z  tego 

handlu.))

Z  Paryża d. 6 Grudnia.

D .  3  b. m. odbyła  się rada Mini­

s t r ó w  u Hr .  Vil lelc»

G d y  Kr ó l  przed k i l k u  dniami czy  
aalf prz eg ląd  fg o  s zw adr on u hu z a ró w , 
r o z k a z a ł  p r z y w o ł a ć  do siebie B ry gad yer a  
H i m m ,  W a l e c z n y  ten o f f i cer  pr z y zn a n y  
Sobie mia ł  przed d w ie m a  laty  k r z y ż  L e ­
gi i  h o n o r o w e j ,  -lecz przez  p o m y ł k ę  o- 
t r z y m a ł  go inny  tego n a z w i z k a  o f f i ce r .  
J .  K.  M. prostuiąc tę pom ył kę  oddal  mu 
ł a s k a w ie  sam t a k o w y  k rz y ż  i Ham m aż 
do  łez b y t  wzruszony .  G d y b y  w o y s k u m  
p o d  bronią scoiącem nie by ły  zabronione 
w s z e l k i e g o  rodza ju o k rz y k i  , szwadron 
byłby  głośno  o k a z a ł  s w ą  radość > ktora  
na  tw a r z a c h  t y l k o  ie go  o k a z y w a ł a  się i 
a le  zato w i d z o w i e  tern g lo śn ie y  w y k r z y ­
knęl i  : niech ży j e  Kr ó l  J

Podług D z i e n n i k a  S p o r ó w  d. 27 L i ­
s topada  p r z y b y ł  tu z Madrytu  g a m e c  z 
n o w ą  u m o w ą  między  rządami F ra n c u zk im  
i  H i s z p a ń s k i m , podług kcorey poz osta­
n ie  wi ęcey  o 10 .000  w o y s k a  F ra nc uzk ie -  
g o  w  Hiszpani i  , n jżel i  po pr z ed a i o  u- 
n iówionern było . i cakże Saragossa i San 
tona mieć będą Fr an c u zk ie  osady.  D z i e n ­
nik G w i a z d a  z a p e w n i a  zaś, iż  rzecz przy  

doc ychczasowem po st an ow ien iu  pozostałe 
i w o y s k a  Franc uzk ie  r o z po cz ę ł y  od i« o  
b. m.  ustęp z Hiszpani i .  W  Korunie 
iednak pozostanie  osada F ra n c u z k a .

X ż ę  M a x y m i l i ia n  Saski  p r z y b y ł  d. 

27  L i s t opa da  w w i e c z ó r  do Victoria.  

L i cz b a  ‘ w y ż s z y c h  naszych  o f f i -

c e r ó w  m y n os i  teraz 617 p o m ię d z y
ktoremi 20Ó jenera łów p o r u c z n ik ó w  i 70 1
jenera łów a ia ia ro w .  Z  cych oddalonych  
zostanie w moc r o z p o r ' ą d z e n i a  z d- 1
b.  m .  1 6 7 ,  to iesc f 6 p i e r w s z y c h ,  a m
dr ugi e  "ł.

B i s k u pi  w Amiens i E v r e u x  . tu ­
dz ież A rc y b is k u p  w  B ou rg es  w y n ie s io ­
nemu są na P a r ó w  F r a n c j i .

W  tv m  samem p r » w : e  czas e , gd y  
w  Hiszpani i  zabroniono t o w a r z y s t w u  B i -  
b l i y n t m u  d r u k o w a ć  starego cestamentu , 
w y d a ł  Sułcan ferman z a k a s u ją c y  w p u ­
szczać d o  państwa O u o m a ń s k i e g o  B i b l i y ,  
które E u r o p e j s k i e  t o w a r z y s t w a  w w s c h o ­
dnic h  ię z y k a c b  do roż n yc h  części  l ego  
kra in  rozsełaią .

N o w e g o  romansu pod n a p i s e m :  
P r e f e k t ,  w y s z ł o  w  tych dniach drugie 
wydanie .

W  L i on ie  lękano się w  d. 2 b.  m.  
p o w t ó r n e g o  w y l e w u  S a o n y ,  g d y ż  od 
k u k u  dni ustawicznie deszcz padał .

P rz ed  k i l ku  dniami  d o m y s ł o w y  za- 
b ó yc a  dzieci  w lasku Sc. V i n c e n t , P a-  
pavoine  , p r z y p r o w a d z o n y  został  z w i ę ­
z ienia do i z b y  bad ń,  dla s tawieni*  się 
pr«ed oczy  s w e y  matk i .  N i e s p o d z i e w a ­
ny ten w i d o k  z d a w a ł  się mocno 
wzruszyć .

W  Nim es  karny  sąd p o l ie r y n y  aka-  
zał  fa k t o ra  w e z l o w e g o  B ona we nt ur ę  Ca-  
scel za dopuszczenie się ł i e k w i a r s t w a  na 
roczne w i ę z i e n i e ,  i  na zap łacenie  k ar y  
piniężney  60,000  F r .  i k o s z t ó w  sądo­
w y c h ,

Z Mcdrytu d. 2$ Listopada■

X ią ż ę  M a x y m i l i i a n  Sask i  poiecłzie 
prosto  przez  Vi l laC iS t ia  d u E s r . u n a l ,  p o ­
tem cala rodzina K r ó l e w s k a  uda się d. 4 

Gr udnia  do Madrytu.
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P rz esz ło  40 osób o b w in io n y c h  o spi 
Sek i pr2ed  -kilku miesiącami u w i ę z i o ­
nych  ■ zosta ły  ia«o  niewinne uznane.  W  
l iczb ie  ich z n a y d o w a ł  się na we t  znany  
R a i a i i s c a  Manuel  A d a m  L a c h ę*

R z ą d  nas* z braku  pieniędzy w  
skarbie zmuszony  został  p e l o w i c z n y  
Żołd na n ieogran icz ony m ur lepie  będą- 
c y w  aff icciOBi  z m n ie j s z y ć  do t rzec iey  
części .  Z  powodu,  ąeznaa ia  p e w a e g o  
J g l e s i a s ,  kcory na śmierć skazany został ,  
n a ka z an a  przeszło 2 -  nayznakomicszych  
m ie szk ań ców  w  Salamance uwię z i ć ,  X że  
A o ra n c e s ,  grand H i s z p a ń s ki ,  b y ł y  ko n-  
s t y t u c y y n y  Alka«i , i b oga ty  C a a t e r o ,  
k t ó r y  d a w n i e y  by ł  R e g i d e r e m , w ie z io -  
ncmi tu S j ,  dla s tawienia  się przed s ą ­
dem.

W  N a w . r z e  Władze r z ą d o w e  zmuszone 
e o s t i ł y  da przeds ięwzięc ia  na ys u ra ws z yc h  
Środku t  , p o n . c w a ż  pakazuią Się zbroyne 
bandy  pod V i  - ».*, S guenza i L o j r o n o .  W i e ­
je ofoń , k tóre d a w n ie y  w  w o y s k u  k e n  
s t y tu c y y n e m  s ł u ż y ł y ,  a n ie m ag ąc e  okazać  
sposobu do ż y c i a ,  u w i ę z i o a e  zot ta ły  ia- 
Ko w ł ó cz ę g i .  T y m c z a s e m  dodaią , że 
i w i ę c e j  z n a k o m it y c h  osoo tamże u wię-  

z .ono.
B y ł y  Minister s k a r b o w y  E r r o ,  b ę .  

d ą c y  z a w sz e  ieszc e w  Wa ia do l i dz ie  
Więzn  tm , zda ie  się że w  któcce o t r z y ­
ma wo ln o ść  i  p o z w o l e n ie  tu pr zy bye ia .

D l a  p mnożenia  k o r p u s ó w  t a r n i ­
k ó w  Kró le  v s k i t h  , do z w o l o n o  wschodzić  
do n ich  aa i l i cyiantom k o n s t y t a c y y n y m  , 
w y i a w s z y  iedyuie  och oc n ik ow  ccyże m i­
l i c j i .

J e n er a ł  D i g e o n  , kcó '« »  > rz e c z y  daia 
z t ą j  o d e s z ł y ,  stanie w  3a io n ie  dnia 

15 G r u d n i a ,
U m a r ł  tu m ia no wa ny  pod rządem

S t a n ó w  S u f ra g a a  Madrycki  , i dop i t ro  
przed Samą. śmie ic ią  dat się nakłonić do 

z ło z em a  tey  do?toyn©ści.

Zniesione teraz zosta ło monopol ium 
przędzenia ba w eł n y  , i s p o d z ie w am y  się 
że odtąd nasze f a b r y k i  ubiegać sic będą 
m o g ł y  z Angie lsk iemi .  O p l a t a  od tey 
odnogi  p r z e m y s ł u ,  k tórą  do 20 mi l i .  re- 
a ló w w y r a c h o w a n o  , i  d o c h ó d  z kopa lni  
me rku ry usz u  w La  M a n c h a ,  u ż y t e n l  
bydź  maną na zpfaeenie p i e r w s z e j  dwudzie-  
stey części  p o ż y c z k i  K r ó l e w s k i e y  , kto-  
rey c iągni enie  d. 1 M ar ca  1S25 nastąpi .

W y p r a w a ,  k t ór ą  w  Ferrol  p rz ec iw  
p o ł u d n io w e j  A m e r y c e  g o t o w a n o ,  nie 
p r z y y d z ie  do skutku.

W  V i t t e r ia  został  P a r y z k i  dz iennik  
S p o r ó w  zakazany i codzienny ma iego 

mieysce zas tępow ać .

Z  Lizbony d. *4 Lhtopada

P rz y r z e c z o n a  n a ro do w i  u ro rt y ś e ie  
pr z e z  N.  Kró la  konstycucyia  ie ; t  iuż 
w y p r a c o w a n a  , i będzie z a p e w n e  w G r u ­
dniu og ł os zon a .  Osr .ówa iey ieszcze uie- 
wiadoma.

G a z e t a  tu te j sz a  pod d. 10 b. m.  o-  
s trzegą rząd Brązy l iyski ,  aby do s i ły  m o r­
s k i e j  n i e o r z y y m o w a ł  n i e w o l n i k ó w  M u ­
r z y n ó w  i n ie dow ie rz a ł  im o r ę ż a ,  gd yż  
k iedyś  prz yp łac ić  moż e  drogo  to po­
l i tyczne  swoie  zaślepienie.

Z Londynu d. 4 Grudn\a»

P rz ed an eg d a y  onegday i, wc zo r ay  
b y ły  z ab ine iowe rady , na k t ó r y c h  pra wię  
wsz y sc y  M i n i s t r ó w . e  i w i e l u  c z l o n k u w  

cayney rady zn ayd o j tu l i  się.
W i e i e  znakowucych o s ó b ,  iak n. p. 

Lo r d  K a n c l e r z ,  X i e  W e l l i n g t o n ,  i  c. d,
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m i e l i  w  ty ch  dniach pos łuchanie  u j .  K. 
M n .  P i e r w s z y  mia ł  i e jz c z e  dzis posłu­
chanie .

X i ę ż n a  G t a c e s t r u  p r z y c h o d z i  do 
z d r o w i a .

Pose ł  Fr ancu zki  Xże  P o l i g n a c  uda 
się w  krotce  do P a r y ż a ,  d U  z n a y r U w a -  
nia się p r z y  zaga iemu posiedzeń izby  P a ­
r ó w  pod t c r a ź t i c y s z y m  p a n o w a n i e * .

Z  Kailtuty n id e s z ł y  n o w e doniesie­
nia pod d. 28 C z e r w c a  , a z M-dras  pod 
d. 17 L  pca , k tóre  jednak  n ie  z wiera ią  
d a l s zy ch  w i a d o m o śc i  o p r a w a d z o n e y  
pr/ .e i i i r  Bir*»»nom w o y n ie .  Część w o y s k a  
B i r m a n ó w  cofnąć  ię m ia ł*  z R a m o o  do 
Ar ra ca n .

R z ą d  od e br a ł  donies ienia z P er s y i  , 
lecz o s hu w a  ich dotąd n i e w i a d o m a .

P.  N M .  R o t s s h i l d  w* da ł  tu wc-  
z w a a ie  na sk ład ki  dla w s p a r v i a  m i e ­
s z k a ń c ó w  N a d reńskich p r o w i n c y y ,  k t ó ­
rz y  przęz ostatn e p o w o d z i e  s z k o d y  p o ­
nieśl i .  O n  sam podpisał  na ten cel 100,  
a żona  io go  50  F s .  W  pi e rw s z y m  zaraz 
dniu t w o r z e n i a  s k ła d k i  po dp is an o  5,54 
Fs .

P ł y n ą c y  pod banderą  K o l u m b i y s k ą  
kupiec ki okręt  R ica  z Kartageny  do 
L o n d y n u ,  w  gospodzie  L o y d s  o  ieden 
od sta mniey zarę cz oay  został  od A n g i e l ­
skich o k r ę t o w .

C z y n i o n e  tu są p r z y g o t o w a n i a  do 
przesłania w y c h  idniów W ł o s k i c h  do po­
ł u dn io w c y  A m e r y k i ,  gdzie  chcą  w n i y ś ć  
w  służbę p t r y i o t ó w .  W z g l ę d e m  o f f i -  
c e r ó w  Hi sz pa ń sk ic h  stać się to nie- 
m o ż e ,  p o n i e w a ż  Stany przez  nieuznanie 
n ie p o d l eg ł o ś c i  p o ł u d n io w c y  A m e r y k i  
w z b u d z i ł y  tam podeyrżenie  o k a ż d y m  
Hi szpanie  do ia k ie y  bądź strony należy .

R z ą d  k l c x j  k ań s k i  był  po n i e i a k u g c

czasu v, chęci  na łożyć  w y ż s z e  c ło  od 
w y w o z u  dro g ich  m e t a l ó w .  K o n ?rc *  ge­
ner a ln y  w y z n a c z y ł  zatem K o m m i s s y ią  Z 
9 c z ł o n k ó w  do r o m z ą ś n i e n i a  tego pro- 
iektu.  G d y  ta d. 9 S ier pni a  zdała o 
t y m  pro jekc ie  s p r a w ę ,  niecyiko odr zu-  
c o a y  zostały ale nadto ucnw alon o , i i  aa 
przysz łość  niema bydź  od w y w o z u  zło-, 
ta i srebra c ł o  p o w i ę k s z o n e .

W' Ko lumbi i  d o / w o l e n o  c u d z o z ie m ­
com s t a w ić  za oi ł łacenie cła od s w ^ c a  
t o w a r ó w  poręczy  cielo w , i termin do 
w y p ł a t y  na zn ac zo no  im do 6 m ie s ię c y .— 
W  Bog»ta  wycn-odzą teraz t rzy  p o . u y -  
czne pi sma.  G a z e t a  Ko lu m bi ys k -  iesc 
pi smem rz ąd o we m  1 zaw iera  r z ą d » * e  
rozporząd ze nia  i t. d. L)/. en ik Konsc j tu-  
c y i o m s t j  w  H . s z p a ń s k m  i A ng ie l sk im  lę- 
Zyku w y d a w a n y ,  z aw ie ra  o pr oc a  p o l i ­
ty c z n y c h  w i a d o m o ś c i ,  pr yw atn e  doniesie­
nia i z a w s z e  h is toryczno  - po l i tyczny  ar­
t y k u ł .  D z i e n n i k  G o n i e c  po ś w ię ca  s i j  
zupełn ie  pol ityce — T w o r z e n i e  n a ro do ­
w c y  mi l icy i  w  Kolumbi i  idzie Z n a y w ię -  
k s z y m  pośpiechom. Z  pod obnym że  p o ­
śpiechem czyn ion e  są w  B u e n o s - A y r e s  u- 
zorhiania na popieranie w o y n y  w Per u ,  ,

Z  Noiuegojorku d. 9 Listopada-

G u b er n a to r  naszey  p r o w i a c y i , P .  de 

W i t t  Cl inton , zasta ł  przez cbior  s w o ic h  
w s p ó ł o o y  watel i  na da l szy  czas |na s w o i m  
urzędz ie utr zym any .  JaK da lece o b y w a ­
tele jz i e -o  r z ą d ó w  są kontetn i  okazuic  
okol iczność , że  m.ał  20 ,000  g ło só w w i ę t  

cey  od s w e lc h  w s p ó i u b i e g a c z ó w .
T u te y s z e  t o w a r z y s t w o  badac7ó w  na­

tu ry  obrało cz łonkiem s w e  m Pru fes so-  
ta D o kt o r a  Lehm ann w  Hamburgu.

Znaoy filantrop; P. Ow^n d c L « '
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r a r k  , p r * y h y f  tu . dla podania Kongres-  
So wi  s w o i c h  p l a n ó w  osied lenia.

Z  Stambułu d. i i  Listopada.

(  Z  D o s t r e g » c z »  A u s u y i a c k i e g o . )

D .  *7 z. ni. udał S’ę Suł tan do pata .  
Cu Porty  i / .naydował  sic na n a d z w y -  
c z a y n e y  ra łz ie  cyczącey się wie lu  w a ­
ż n yc h  pr z ed m io tó w  , tak p o l i ty cz n ych  
i a k  w « y s k  o w y c h .  Ma końcu cey rady e- 
Ś w i a d c z y ł  się j Suł tan  ż y w o  p r z e c i w  za­
n iedbaniu  przepisom R e l i g i i ,  a zw łaszcza  
m o d ł o w  i na kaz a ł  po w s z y st k i ch  me­
czetach czynić  mocne w cey mierze  na- 
pumn ieni*.

Nie sp ok oyn oś ć  w2 gl ęd em  losu floce 
zn iknę ła  iuż zupełnie.  Za cho dzi  ty lk o  
B ieukoncentowanie , że  w  ter aźnieyszey  
k a m p a n i i  tak  ró e l k ie m i  si łami n ie  osią-  
gniot io w ię ks zeg o  celu i lecz w i a d o m o  
pow sze«.hnie, że istotka straca w c a l e  nie 
iesc z n a c z ą c ą . że rzekome z w y c i ^ z t w a  
nu eprzy.ac iela  końc ą się na zniszczeniu 
6  ok rę to w  niższego r z e ł u  przez palne 
« c , t k ) ,  ze Kapi tan  Basza  do ąd nie wy pa dł  
z  łask '  S u ł t a n a ,  i że pułozenie p a ń s t w a ,  
i a k k o i w i e k  w n iektórych  zg lędach  nie­
bezpieczne ,  n e  iest w c a l e  Zw ątp io n e ,

Od 7 Paźd z ie rn ika  n icz»s* ła  żadna  
B iorska  p o t y c z k a ,  l ak okazuie się z ro- 
v  uobrzni iący  t h  z Sni i rny  do 3 L i s t o p a ­
da  doniesień i n a w et  G a z e t  G r e e k . c h .

19 Paź izici n i k a  f lotca E g i p s k a ,  
w t u w a rz y  st *  le w ie u Ture ck i e l i  o kr ę­
t ó w  , o p u s c d « ort M i t j l e  e i udała się 

l f s  zaancy  pr zes zk ody  do odnogi  bu-  
d i u n ,  gd/.e  p rz y by ła  d. i L i s topada  do 
S w i t n y  Ces .  Au»t y K S * *  ga ler*  Atetbusa  
k i i k a  dni oa<*iU. Rzeczo na  t iot ia  s k ła ­
n i a  się *  woic i iDjcn o k r ę ­

t ó w ,  pomiędzy któremi  * o óo działach 
Isania i D i a n n a ,  na k tó ry ch  Ibrahim B a ­
sza i Isaoiel  G i b r a l t a r  w y w i e s z o n e  m e -  
ii s w oi e  bandery ( * )  — $  f regat  od 40 
do 4+ dział > 1 3  k or w e t  i j a  b r y g ó w  lub 
.galer. B y ł a  w  p o s i a d ł o ś c i  2 0 0  p r z e w o ­
z o w y c h  o k r ę t ó w  , k tóry ch  poł owa  po­
chodzi  z w s z y st k i ch  Eu r o pe y s k ic h  m or ­
sk ich  a a ro d o w .  P o n o w i o n o  z a s t stn iemi 
k o n tr a kt y  w nader k o r z y s t n y c a  dla n ch 
w a ru n k a c h .  F lot ta  stała pod Budrun na 
k a t  wicach  i lecz iedna z n iey d y w i z y i a  
krą ży ła  us taw icz ni e  i a k o  straż po od ­
n o d z e .  i kaź  ly iey okręt  o p . t r z o n y  był  
d w i e m a  barkami z haka mi ,  dla odepchnię­
c i  p i n y c h  G re c k ic h  s c a t k ó w , ktoreb y  
się do odnogi  wś l i z n ąć  mogły .  O d cza­
s u ,  iak T u r c y  u ż y w a i ą  tegosposobu , 
k tó re g o  da wn o c h w y c i  się byl i  pow in ni ,  
scały się dla nich mnięy  niebezpieczne- 
m i  pa lne sratki .  J a k o ż  G r e c y  s :mi  pr z y -  
z n a i ą , i ż  w oscaui iey  epoce  tego rbez" 
nev kampani i  dw ie  t rzec ie  części  ich 
pa lnyth  s ta tk ów  częścią  zniszczone z o ­
s t a ł y ,  cz ę ś c ią  się bez żadnego skutku  
Spa l i ł y .

L ą d o w e  w o y s k o  E g i p s k i e , k t ó r e  
■  igdy  Budrun nie o p u ś c d o ,  z n a y d o w a -  
ło się w  n a y l e ps z y m  stanie.  C o  opa-  
n ui ących  w niem podczas lata ch orob ach  
p i s a n o , b y ło  przesadzonem j nie utra­
c i ło  ko wi ct n  iak n a j w i ę c e j  300  ludzi  i

Skór respondent Dziennika Sporów , Ado'- 
ry p^d a 10 Listo), ada z Ankuny p ;■ 
sze : “ i i  dalby poiowe ki wi swoiey 
za wydobycie z niewou Greckicy oou 
tuch pizymciol swoich .» — może się 
zatem zupełnie usp1 koić. ( h * Z y  
joisek Dvstrze$acza ńustryiackie&o.J
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©kolo i» o  kon i .  L i c z y  i8>oeo piechoty  
i 2000 ^azdy j  przez ca łe  lata by ło  przez 
zn ay du ią cy c h  się w  r ' e m  Euro pey sk ieh  
©f f icerów ob rotów uczone .

Oba W o d z o w i e  o c z e k u ią  z Eg iptu  
z n a c z n y c h  n o w y c h  p o s i ł k ó w  5 zdai ą  się 
chcieć ies; cze j rzed z im ą przed s i ęw zią ść  
w y l ą d o w a n i e  do M >rei między  Modon i 
C o r o a  , a gdyby  to dla p r z y k r e y  pory  
n iepodobnem do uskuteczaienia  b y ł o ,  
p rz ez im ow ać  w  porcie Suda aa Kandyi.

W  po dr o ży  do S m ir n y  okręt  A « -  
S t ry iack i  Arethusa d. 30  P a ź d z ie rn ik a  na 
p u ł a o c y  od L e ro  napotkał  d yw izy i j j  G r e c ­
ką  Z 28 ż a g l ó w  z ł o ż o n ą ,  k tóra  w y p y .  
ty w a ł a  się K a p i t a n a  o f lo ttę  E g i p s k ą .

N ó y o o w s z e  G a z e t y  G r e c k i e  H y -  

d r y y s k a  5 Ateńska  nie z a w i c r a i ą  nic no­
w e g o .

Z  H y d r y  p i szą  pod d.  iS P aźd z ie r ­
n i k a ,  że  T u r c y  z Pacras podczas  bawie­
nia o f f i c er a  , k t ó r y  z a m k n ą ć  miał  tę 
t w i e r d z ę ,  w G a s tu n i  ( o  5 mi l  z t a m t ą d )  
Źrebi ii p rz e c iw  G r e k o m  potężna  w y c i e ­
c z k ę  , podczas  którey  w ie lu  z n a k o m i­
ty ch  G r e k ó w  życ ie ucraci lo.  G ł o w n a  
k w a t e r a  z b l iż y ła  się potem do tego  mia­
sta , ale ż o ł n i er ze  c iąg le  uch odzą  z G r e ­
c k i e g o  k o rp u s u .  N a  to i złe urządzenie 
w o y s k a  (  prty  kcórem iak się z d a i e ,  
znayduie  się k i l k u  g ł ó w n y c h  n ie przy ia-  
d o i  rządu w N a p o l i ,  i ak  n.  p. Petti-  
m e t z a s ,  m ło dy  Kolokocroni  ,  S e s s i n i , i  
t .  d . )  mocno u ża la  się D zi e n n ik  P r z y j a ­
ciel  P r a w .

7  Brurelli i .  6 Grudnic.

R z ą d o w a  G a z e t a  tutey sz a  z a w i e r a  
d w a  p  s t a n o w i e n i a  N. K ró l a  z dnia  1 4

Gru dni a  181  f  i z d. 1 L i s topada  18 4 r. 
z e z w a l i i ą c e  p ie rws ze ;  na Zaślubienie Któ-  
l ew ic a  N as tęp cy  tronu t W i e l k ą  Kiężną 
R o s s y y s k ą  Anną  P a w ł o w n ą  , d r u g i e :  na 
zaślub e s ic  K ró l e w ic a  F r y d e r y k a  i K ró le ­
w n ą  P r u s k ą  L u d w i k ą .

D z i ś  obchodzona  tu i  w  c a ł e *  pań­
s t w i e  była ur oczyśc ie  rocz nic a  uradzirł  
X ię c ia  O r s n i i , Następcy  t ronu.

Nu a cy u s z  Papi ezk i  przy D w o r z e  na- 
s z e m ,  Pra ła t  Nassal i  , odiechał  w  tych 
dniach n a p o w r ó i  do R z y m u ,  dla zdnia 
J .  Ś w i ą t o b l i w o ś c i  s p r a w y  o s w o im  p o ­
se l s twie .

Pose ł  Hiszpański  prz y  D w o r z e  na- 
szem , P.  N a v i a  n iemia ł  dotąd sni in- 
scrukcyy ,  ani pensy i  od rządu s w o ie g o  o-  
brać i pisał o  swoi e  o dw o ła n ie .

Po ru cz ni k  C l i f f o r d  Ko cq  v»n ] Beu- 
g e l , adiutant a dm ir a ł a  W o l t e r b c c k  d o ­
w o d z ą c e g o  naszą eskadrą  na morzu ś rod-  
ziemnem , pr zy by ł  tu o aeg da y  z następu- 
iącem doniesieniem z Port  -  Mahoń : że 
na daną L)e :owi  Alg ier sk ie mu  o d po w ie d ź  
przez Konsula naszego  Freissinec i P o ­
rucznika  v a n  der B os c h  , d o w ó d c y  bry- 
ga  P e l i k a n ,  k t ó r y  p r z y w i ó z ł  r o z k a z y  
K ró l e w s k i e  , i ż  rząd N id er la ad s k i  w c a l o  
nie z e z w a l a  na p r e t e a s y i e  D e j a  i  d o w o ­
dz ą cy  admirał  ż ąd a  w  24 godzin o d p o ­
w i e d z i ,  cz y l i  D e y  chce  w o y n y ,  n a ­
s t ą p i ł a  z strony De}a o ś w ia d c z e n ie ,  i i  
z a t w ie rd z i  z i w a r t y  w  r.  i g i ó  t rakt at

P r z y b y ł  tu Poseł  S a r d y ń i k i  p rz y  na- 
i z e m  D w o r z e  , B ar o n  V ig n e t .  Przebie­
g ł o  t a k ż e  przez miasto  aasze d w ó c h  gar 
b i n e t o w y c h  A n gi e l s k ic h  g o ń c ó w  £  W i e ­
dnia do L o n d y n a .

™mmwamawawoto mw y  _i 1 1 —w în 1 i m / 1 n — mw*—
Przy zoczenaiącey si( prenumeracie na Gazetf Krakowską od Nowego r oku 18*5 

prasza i ty  Hcdakcyia łaskawych Czytelników o wczesne się zgłaszanie.
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Z Witd.um d. 14 Grudnia.

N ,  k r q l  B i w a r s k i  w c z o r a y ,  a N.  
K r o I o w ą  *  c ó rk a m i  M ar y lą  i L u d w i k ą  
d 2 iś ranło , w y ie ch a l i  z s tol icy  tutcySzey 
n a p o w r o t  cjo pa ń stw a  s w e ie g o .

J .  C.  K- A p o s to l s k a  Mość gabine­
t o w y ^  ę w a l m  lis-.en z d. 7 b. m udzie.  
1 ł  n a y ł a s k i w i t y  N a dw o rn em u  L e k a r z o ­
w i  N .  Kró la  B a w a r s k i e g o , D o k t o r o w i  
Ha rrz  kr*VŻ komz nde rsk i  , a N a d w o r n e ­
mu C h  r u r - a w i  tegoż  M o n a r c h y ,  P a r u  
V  inter k r z y ż  k a w a le r s k i  C es :  A ust ry ia -  
c k i e g *  orderu Leopolda .

Z r  L ujowb d. 1 7  Grudnia.

D n i a  g C z e r w c a  r. b. i ako  w  dzień 
jarm arku w  W a d o w i c a c h  prz y  ro zd aw a­
niu  nagród,  w  ce u po lepszenia  ch o w u  ko- 
n i  ze skarbu r z ą d o w e - o  pr zez nac zon yc h,  
u t r z y m a ł y  t a k o w e  nagrody następujące 
o s o b y :  za p r z y c h ó w  n a yp ięk i j i cy szy ch  
^r z eb có w po s t ad ni k ac h  s k a r b o w y c h ,  na­
g ro d y  po  20 d u k - t ó w  w  z l o c i e :  K l o c k i  
P leban A r d r z e y  P u sz y n s ln  , i po dd a ni :  
J a k ó b  J a n  z F o z c w i c  i Antoni  Z a k r z e -  
Ski z Brza /nic  i  a za p r z y c h o w  naypię-  

k n i e y szych kl aczek  p *  s tad nik ac h  skar­

b o w y c h  , n a j r o d y  po 6 d u k a tó w  w  -zło* 
c ie  : poddani  W o y e i e e h  R y g i e r z e c  X B e ­

s t w i n y ,  i J a n  G ł ą b  z P iet row c.

J e g o  Cesarska  Mość n a y w y ż s r e m  S w o ­
i c h  post ano wi eni em  z d. 8 Li stopada r b. 
r a c z y ł  n a y l a s k a w i e y  |X .  Igna ce mu  Józe­
f o w i  Penka poruczyć  katedre d o g m a t y k i  
w  U n i w e r s y t e c ie  L w o w s k i m .

Z  Rzymu i .  26 Listtpąna.

Od S r x t u s a  V* żoder. P a p ie ż  n:e o-  
kaza)  w i ę c e y  tęgośc i  i  ścis łości  w  ad- 
B i in i s t racy i  kra iu , a z w ł a s z c z a  w  k r y m i -  
na lney p e ł i c y i  i a k  teraźniey szy Le<*« X I I .  
Z a  p rzeszIcgo P ap ie ż a  nie móg ł  n ik t  z tąd  
ek> g ra n ic y  Neapol it isńskiey iechać >\ a b y  
nie by i  obdarty  , a często i z ab i t r .  Z u ­
c h w a ł o ś ć  ro z b o y n ik o w  d r o g o w y c h  nie 
znoła ż a d n y c h  granic.  Ban da  i o t r o w  n a ­
padła w A ib a n o  k lasztor  s  8 d *  j o  ^za­
k o n n i k ó w  z ł o ż o n y ,  zabra ła  i c h  z sobą 
1 kazała zap owiedz ieć  r z ą d o w i  , iż ie: eli  
w  oznaczonyan czasie nie z ł o ż y  p e w n e y  
summy p ie n ię d z y  (  Jair g ł o s z ą  100,000  
S j k u d ó w ) tedy w s z y s t k i c h  z a k o n n ik ó w  
z am or du ie .  S ok ie ta r t  Stanu p r z e w i d u ­
j ą c ;  i ?  rajs z e z w o l i w s z y  aa ż ą d a m *  ra ­



K  * i * t  )C

busi > r  , potrzeba im się będzie Z i w s z e  
o k u p o w a ć ,  i w s z y s t k i e  od sobnione kia* 
Sztorv po zn-aszą Z  boleścią  pr*etO ser­
ca zost aw i !  tych n ie szczęś l iwych  swoie-  
a u  l os ow i .  W  istocie zost-di rozstrze- 
lanew'  , ale resztę k l a s z t o r ó w  z o s t a w i l i  
rabus ’e w  t p o k o r n o ś e i  i obróc i l i  n i eg o ­
d z iw e  ( w *  e rz em io s ł a  na drogi  publiczne .  
J u k  t y l k o  Leon X I I  w y n ie s io n y  został  na 
Sto l icę  S. z w r ó c i !  zaraz  s w o i ą  u w a gę  na ce 
k r/ . rc ząc e  bezprawia .  Z  obszernemi  pe łno­
m o c n i c t w a m i  wy  sfanet»i  zostal i  iako L e ­
ga c i  K a r d y n a ł o w i e  R i v * r o l a  do p r * w i * c y i  
R a w e n n y  a Palat ta  do M a r i c im a  i C < t » p i »  
yne .  Palotca,  pobożny bardzo m a ż  , mm ro­
ż k a  z*t w i e c t  d o b y d ź , u ży ł  p ie rw e y  s t ó w  
B o ż » c h .  W y d * ł  o d e z w ę  , w  k tó rcy  sta- 
ra ł  się różnensi p r z y k ła da m i  z Pisma S. 
n a p ro w a d z ić  rabus iów no d r ó r ;  cnóty .  
L e c z  to uch ybi ł *  s w o ie g o  c e l u ,  m a że  
dla t e g o ,  iż ci ło trzy  nie umieią  ezytać .  
R z ą d  w y s ł a ł  potem do p r o w i n c y i  Mar i -  
ma  i Ca n a s j n  P r a f . m  B e n ? v e i u t i .  O d ­
w a ż n y  ten r a j ż  zach cif p o d a u n k a m i  i 
obietn icami  ■ tok ż a n d » r  ó w ,  i alt o eż 
t n e S z k a n c ó w  do ścigania  ł o t r ó w ,  a b to­
ry.  h sch w y ta n o  , rozkaza ł  w 2 4 godz  oach 
o b w  esic i g ł o w y  ich w  ż e l a z n y 'h  k la t ­
k a c h  na w i d o k  publiczny  w y s t « w i r , i  
nalfnniec ok do f o  her sz tów  o g ł o ś  ł  t% 
w o l n / c b  każdemu do Zibieia.  R o rb ie « l iO
Się woet  lub p o d l a l i  ra bus ie ,  a hersto- 
w i e  albo sami p o m i ę l z y  sobą się pozabi ­

jal i  , albo pros il i  o przebaczenie.

N i e d a w n o  o  k i l k a  md 2a bramą 
N# wc nc , ina  o dk ry to  na polu X c i a  S forzo 
f i l e ra orz ec zo ne  s iady  i s z c z ą tk i  wiev<ki«ł> 
ft,omaw d a w n y c h  R z y m i a n .  Z  wi e lu  
^jaiąlczioaych p r z j  tey o k a z j i  rzeczy  przy?

toezemy tu j a k o  o s o b l i w o ś ć ’ bułc -r fci  Z 
w iszą cem i  u nich marmurawerw'  w in og ro ­
nami .  Z napisu roku 134 po naradzeniu 
C hrystus a  Jezusa okazuie  s i ę ,  że ieszcze 
przed panowaniem Cesarza Adryi .ana mu -  - 
s iał  tam byd ź  D o m  w eysk i  zbud owan y-

Z  Karlsruche d. 4 Grudnia.

N a  w z ó r  tuteyszy  Sto l icy  i rniłsca 
Konscaney i u t w o r z y ł y  się także w Olden­
burgu i L a h r  z w i ą z k i  kobiet n» w s  ar- 
cie uszkodzonych pr -e z  o s w o ł - i t w  prze­
s z ł y m  m.es iącu o k o L c .  k tó ry ch  u s i ł o w a ­
nia n a y p o m y ś l n ie y s r y in  skutkiem u w i e ń ­
cz one  z os t a ły .  W s zęd zie  d- hro ez yn oo ść  
niosła w s p a r c ie  nies^c/.ęśl iwęm , i na 
szczególn  e* szą w zm ia nk ę  w  tym w z g l ę ­
dzie za fuguiił wi iastaczko Adehhei -n  i 
cy rk u ł  T o u b e r ,  k torego  gminy  pi ł ą c z o ­
ne z D w o r a m i ,  pomim o poniesione *0 
te f  o laca gradobic ia  , c ieurodzaiu z ie m ­
n i a k ó w  i po es ionycn  szkód przez po- 
w ó d ź  d la  n ie sz c z ę ś l iw sz y c h  i*szc?.c od 
n ich  mieszkańców z ł o ż y l i  sk ładki .

Z  Falcu d. 28 Listopada.

O d  z a w a rc ia  h an d lo w eg o  układu 
mię dz y  W i e l k i e m i  X ' ę z t w n n i  H e s k o - 
U ar ms ta dsk  eTi i Badeńskiom , rozcho­
dzi się w i e ś ć ,  ż.e d a w n o  Upragniony 
w o ln y  handel  pr z y n a y m n ie y  p.muedzy 
kra iami południowych N e m i e c  skut-  
ku  przyydz ie .  D w ó r  B a i e ń s k i  miał  na 
n o w o  w e z w a ć  D w o r ,  Wir tewr-ergsk i  do 
podob neg óź  u k ła d u ,  a ostatni miał  po­

siać w tvmże przedmiocie deputo wa ne­
go d i  D  ' oru B a w a r s k ie g o .  Z  niecier­

p l iw o śc ią  i nadaieią  o c z e k iw a n y  ic$i  wy?  
padek t y c h  uk ład ó w .
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Od brzegów Menu d. 7 Grudnia•

J O  ( K iężna  Z o f  ia , małżonka  Klę­
c i a  K i r o l a  H :ssen .  Ptri l ipsthal  , z domu 
Ben the im , (-owiła W s.wem zamku Au- 
gustenau d. 5  b. m. s y n a ,  k t óry  o t r z y ­
m a ł  hh chrzcie  imię W i k t o r .

B u r t a  • k t ó r a  w  nocy  z d. 12 na 
1 3  L i s to pa d a  w y w a r ł a  moc sw o ią  na • .  
k o i ic e  między  Kobie /ta i Ko .o  i i ■ z r z ą ­
d z i ł a  ttascępney nocy w M o g u n c j i  crzę 
Sienie z i e m i ,  przyclkein w i d z i i ć  się na 
p o w i e t rz u  da ła  kula ognis ta .

W  l u g o b t a d c  z a p ro w a d z o n y  zas ta ł
tf U  l i s t o p a d a  p i e rw s  zy E  w»n el ick:  Pa-  
6C'*r N i g o y  t j o> bwWieaa n ieoy ło E w a -  
n ie i ickieg. .  kośc io ła .

Kr .  B a w a r s k i  ta y n y  R a d c a ,  K a w * -  
i c r  Wlebeking  z łoży ł  n ie daw no  akad emi i  
l ini ieięrnosci  rysunek dw©ch R z y m s k i c h  
I t a f la n y t h  p ieców , k t óry ch  szczątki  zna­
laz ł  wo  w i i  B a w a r s a ie y  nad rzeką  Inn 
p o  niżey Rpsensecin.  O k a z u j e  on z bu­
d o w y  tych  p i e c ó w ,  iż R z j m i a n e  pos ia ­
dal i  n ie wi ado my  nam sposob pomnożenia  
« ikg»  p o w i e t r z a  i p o w i ę k s .  enia płomie 
r i .  N a k o m e c  umie ii  s -jro.ua k a f l o m  ta- 
k ą twardość  na d a ć ,  i ż  ognia d a i ą  i ch o ­
c iaż  na kamienie  są rzucone nie roebi ią  
się.  Zres ztą  daw ni ey sz e  k o pa ni a  pod 
Nassentej s  by ły  icszcze p o m y ś l n i e j s z e , 
bo znaie/iouo zupełnie n ienaruszone 
R z y m s k i e  p iece kafiane.

Z  Szwaycaryi d. 1 Grudnia•

Po dł u g  oznaymienia  D y re k to ra  po- 
l j c y i  Kantonu B a z y l e v s k 'c g o  pod d. u6 
L  scopada Koinmissy ia  ł ow cz a  tego K ao -  
to nu  porozumia ła  się z Kantonami  So io-  
6urny j  A r g o w i t , i ż  dlo w y t ę p  e ń* i l e

W u i a o s c i  r o z m n o ż o n y c h  w  tych  o k ol i ­

c a c h  w i l k ó w ,  które  znaczne ezy« ią  szko­
dy  , pr z ed s ię w zi ę t e  Zostanie o b ł/ we n .  po-, 
l o w a n ie  na te drapieżne  zsWierzęta.

Ra da  Kantonu W o d o  w udziel i ł a k a ­
tedrę p r a w a  natury i po l i ty czn ego  S z w a j ­
ca rs k ie go  w U n i w e r s y t e c i e  ta m te y s z y m  
P .  Piet >n, k t ó ra  iuz ty m c z a s o w o  zastę­
p o w a ł .

Pięćdziesiąt  czterech letni*  kobieta w  
S s g e n  z ukąszenia  kota , na które  a ic -  
z w i i a i a  . popadła po 4 tygodniach  w ś c ie ­
k l i ź n i e ,  nu kt ór ą  po  4 dniach w n a j o ­
k r o p n i e j s z y c h  ko nw u lsy ia c h  umar ła.

R o z m a i t o ś c i .

P e w n a  maiętna  w d o w a  p r z y b y w s z y  
do ie dacgo  z zn ac zny ch  miast  w N i e m ­
c z e c h ,  zost ła uięca p ę k n ą  post ac ią  a- 
k t o r a ,  gra ią cego  rolę p o c z c i w e g o  p r z y ­
jaciela i w  k i l ka  doi z n o w u  wi d z ia ł a  go  
W ceyże r o l i ,  p re e*  co p o m a j i y t a  t ig  
n a g ł a  miłość,* w z y w a  artystę da  siebie ,  
oś w ia dc za  iz i « c  bogatą  , P a n i ą  s * c y  
w  oii  i żąda go zaśluoić.  A r t y s t a  nje u- 
fa iąc  mi łości  tak zug ley . ,  składa cz u ­
łe ^podzięko wanie za taką  o f i a r ę ,  l c - Z  
p r o s i ,  aby w d o w a  na zaiucrt  znay dow . . -  
ła się w  Te at rz e  dla widzenia  D r - m y >  
w  którey gr a t  będzie g ł ó w n ą  rolę , a  
dopiero  po ey odegr niu , raczy  os tate­
cznie o s w ia  i czyć . czy  ie ss t z e  t rw ać  bę-t 
dzie w  chęc i  zaśluo euia s ię.  Nie c ier ­
p l i w i e  ocaekuie  w d o w a  na rozpoczęć .e  
D ra m y  , ulubiony ar ty t ta  wys tępuie  W 
r c i i  s tareg*  . p o d a g r y k a ,  postać o d r i z s t  
iaca  , 1 charakter roli  był  chytrego  in­
t ry ga n ta  , db .c ia ią ceg o  w  żu n tu  sz uk 

s praw a dl iw ę  ukara nie ta podstępy .  W d o ­
wa wr ac a  do s w e go  miestkani  , 1 rnniu*- 

teńku opuszcza Sto l icę ,  a ieOawszy  odpo-
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w i e d z i  a r t y ś c i e ,  k t ó r y  się p r z e k o n a ł ,  
i ż  w  ty m  s tadle nie b y łb y  s z c z ę ś l i w y .

Młodzieniec m a i ą c y  l a t  23 iett  przed­
miotem p o w s z e c h n e y  c i ek aw śc i  w F lo-  
r en cy i  W ł o s y ,  p o w i e k i ,  b r w i  i broda 
l e g *  białe i g ę s t e j  zaś b iałka  w  o- 
cz  ch p r a w e  c z e r w o n e  i zupe łn ie  ró ż ­
n ią ce  się od oczu l udz kic h .  T e g o  c z ł o ­
w i e k *  przy w i ó z ł  Knpiran A n g i e l s k i  Schwuc 
Wraz z  ̂ s ios trą  i bratem i e - o  z kra  n 
A l  innsów z g łębokiey  A fr y k i  do A n g l i i ,  
gdz ie  n a ow az a s  miał  dopiero lat 4 i tam 
został  w y c h o w a n y .  M 'es *k *ń cr  tego 
k r  iu s iedzą w  głębokich iaskiniach , dla 
uchoronienia  się od s k w a ru  s łońca.

Dnia so i 1 2  Grudnia i $ S ą r.
Cena  Zb  o z różnego gatunku na Tar gu

w  K r a k o w i e  s u r z e i a w a n y c h .
( I. Z. 3* 4.

Korzec Z ł .  gr.  Zt .  gr. Z t . g r . Zł .  gr.
— Pszenicy ] n  15 u  — 10 — 9 l 1
— Zyta 6 15 6 — T *1 5 —
—Jęczmienia, 1 6  i J - 4 15 4 ®

s  >s; ? •* 3 « 3 3
— Ja g ie ł -------! 15 — 14 — 13 -
— <trochu 6 ię 6 — i 5 iy 5 ~
— Rzepaku 16 15 16 — 1 «j  — 14 —

L O T K R Y I A  K R A I O W A .
W 1 1 7  C iągnieniu  dm* t2  G rd n ia  r. 

b. W przy tom no śc i  osob od R zą du J o  tego 
w y z n a c z o n y c h  , w y c i ą g n i ę t e  z koła zo- 
Stały Numera następujące :

63. 8 7 .  3 1 . 44.  7 0 .

P rz ys z łe  11 S C iągnienie  dnia 29 Gu dni a  
t. b. p rz y p ad a .

T e a t r  N a r o d o w y .
J u t r o  w e  C z w a r t e k  d. i?  b. m.  da- 

ną będzie Kom edyra  w  3  aktach z f ran­
c u s k ie go  P. Destouches t łor u .c zoo af  Zmy-  
ślone Niewiniątko. Pu cz em  nastapi  Ba le t  
w  1 akcie z m u z y k ą  P .  W o i l a n e k  : Hi­
szpanie w  Ameryce-

U w i a d o m i e n i e .
P cn i  L e  D ru  ma honor uwiadomić  

Prześ wie tn ą  Pu bl ic zn o ść ,  iż po otrz,;. mo- 
nem p o * w o :e n  u od W ie i k i e y  Ra dy  [ Jni-  
wersytetu  K o k o w s k i e g o  . od d. iz L i s t o­
pada o t w o r z y ł a  Pensy ią  dla Panien,  w  
k tórey uczy  tego ws z y st k i eg o  ■ co  
s tano wić  może  dobra i, świ»t  -a eduka-  
cyi^.  Pani  Le Oto przyy«nu e cafe '• P“ l  
P e n j y i o n a r k i  1 Pea ny  dochodzące .  Pen-  
sv ia  iey zuayduie się w  kam ienicy  pod 
N ' e m  ;49 w  Uiicy F lory iańsk iey  na prze­
c i w k o  Hote lu  ped O pat rznośc ią .

D O N I E S I E N I A .
S u m m a  do fo .oo o  Z łpo l .  d o c h o d z ą c a ,  każdeg o  czasu aa  dobra w  W e j e w ó d * -  

t w i e  K r a k o w s k i m ,  lub w  kra]u W o l n e g o  Mi»st*  K r a k o w a  p o ł o ż o n e ,  na E l o k a e y ą  
da ną  bydź  może.  O  d a l szy ch  w a r u n k a c h  da wi ad om o ść  N e t a r j u S z  publ iczny  Kra­
k o w s k i  W .  M a t a k ie w ic z .

W  dniu *7 Gru dni a  r. b. ig s 4  •  godz in ie  10 przed południem w  K r a k o w ie  w  
G m a c h u  Sukiennicach  sprzedane zost .ną  w  drodze E x e k u c y i  S ą d o w e y ,  przez pu­
b l iczną l i c y t a c j ą  kosztowności  . i a k o t o :  P e r ł y  K a ła k u ck  e ,  K ieynoty , P ierśc ienie ,  
Srebrne N a c z y n i a ,  Mi ed z i ane  i C y n o w e  N a c z y n i a ,  tudzież Meble i sprzęty  p o k « .  
j o w e .  P o w y ż s z e  k o s t t o w n o ś c i  wi dz ie ć  można  od d. 15 b. m. i r. aż  do ich sprze-  
darzy  w  Handlu W g »  Antoniego  Hol ts la  w  R y n k u  M. K r a k o w a  pod L .  * f 9 e x Tz 
ł tu ią c y m  . przed południem o d  10 do i i ,  a po południu od 2 do fcey godziay-

W  K r a k o w ie  d. 14 G r u d n i a  1 I 24  ro k u .  Jacek Kawecki, Ko m.  Sąd.
Barbara  P y k o w s k a  , patentowana  A k u s z e r k a ,  uwia dom ią  S s z t n o w n ą  P u bl ic * :  

p o ś ć , i ż  z d - w u e g o  mieszkania przenios ła  się do domu J P a ń s t w a  Sk ib ińsk ich  .p rz y  
u l ic y  S w ie c k ie y  pod  Nro  3 3 T

W i n *  S t ar e  w  B ut e lk a ch  w  n ie w ie lk ie y  i u i  i lości  są na ra * r do aprzedania? 
bliżej d a w i f d s i e ć  się nożna w Rynku pod N r, 17 na długie m piętrze.


